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kop ag" wychodzi 2 razy w tydzie 


+40, za odnoszenie po kop. 5 mie 
demitha, 


Rozporządzenia Władz miejscowych. 


Zarządzający gimnazjum żeńskiem w Kaliszu. 


„Zawiadamia szan. rodziców i opiekunów uczącej 
$ młodzieży, iż zapis uczennic do gimnazjum 
WAR rozpocznie się z dniem 4 (16) sierpnia | 
od r. i trwać będzie codziennie, wyjąwszy świąt 
4; nia 9/21 tegoż miesiąca i roku od godziny 

J do 6-ej po południu. 
ję owo. wstępujące winny podać prośb 


ę o przy- 

atępi o gimnazjum na imię Zarządzającego, n 

jopa ceny kop. 30, dołączyć metrykę urodzenia, 

zaj tectwo szczepionej ospy i Świadect 

ęzkie W zastępstwie inspektor g 
lego w Kaliszu, Fuk. 


“~l 
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- Wiadomości miejscowe i okoliczne. 


to W dniu jutrzejszym, na benefis p. Molskie- 
efek Przedstawionym zostanie pełen scenicznych 
tów dramat p. t. „Wieża piekielna.” 
Przez Zarzeyd miasta wymierzone zostały 
na piekarza Olszewskiego za sprzedaż chle- 
zo wagi, w ilości rs. 5; na utrzy- 
cie domu X% 10/11, za niezamknię- 
50 tegoż w oznaczonym czasie, w ilości rs. 1 k. 
i jl ma właścicieli domów Nel: 183, 26, 18, 537 
+ za niepolewa nie ulic po rs. 1. 
sta W zeszłą niedzielę, w teatrze | 
tna Wienia naczyń 2, lodem i skropienia podłogi, 
tznie było chłodniiej jak zwykle, pomimo na- 
icznego zebrania się publiczności. 
Po jutrze, na benefis p. Krzyszkowskiego; 
m 


s, 


Nie trzymające; 
Bującego szynk w 


me 


ń, t. j. we Wtorki i Piątki w 

sięcznie; numer pojedyńczy k 

i miejscowe księgarnie, 
Cena ogłoszeń. 


aj 


wo pochó- ; 
imnazjum ; wyro 


trze w skutek |Su poc 


ie— Cena Kaliszanina: kwartalnie: 
— Prenumeratę przyjmują: w 
kuły 


połudn 
op. 6. 
oraz w Sieradzu księgarnia Rubinsteina. — Arty 
— Za pierwsze 6 wierszy kop. 25, za każdy nas 


dyrelitora teatru poznańskiego, przedstawiony bę- 
dzie dramat utalentowanego pisarza p. W. Szy- 
manowskiego p. t. „Salomon.” 

Do dramatu tego p. Krzyszkowski dorobił mu- 
zykę, z którą „Salomon” przedstawiony został po 
raz pierwszy na scenie warszawskiej teatru Wiel- 
kiego w r. 1870, a krytyka i znawcy przyznali p. 
K. niepospolite kompozytorskie zdolności. 

— Istniejąca w ryuku panorama została roze- 
brana i opuściła Kalisz. 

— Tak doskonałe niedawno zapałki „Szwedz- 

kie,” obecnie znacznie się pogorszyły, a zdarzają 
się pudełka z których prawie wcale zapalać się 
nie chcą. I nie dziwnego, w zapałkach tych zo- 
stało tylko nazwisko szwedzkie, albowiem podra- 
i biane są w Prusach. Nie pierwszy to dowód, że 
by pruskie choć tanie, wcale nie odznaczają 
się dobrocią. 
Dowiadujemy się, że redakcji Kurjera Co- 
dziennego za zamieszczenie przed czterema mie- 
siącami korespondencji z Kalisza z kłamliwemi 
szczegółami o cholerze i rozporządzeniach władzy 
w tym przedmiocie, przeciw czemu protestowali- 
śmy w właściwym czasie, wytoczony został pro- 
ces, o rezultacie którego nie zaniedbamy podać 
wiadomości. 

— W dniu 15 b. m., rozpoczyna się wpis ucz- 
niów do tutejszych gimnazjów, w skutek przeto 
zjazdu rodziców i opiekunów miasto nasze nie- 
wątpliwie się ożywi. 

W dniu onegdajszym przy kopaniu ziemi 
na ulicy Kanonickiej, wprost kościoła Śgo Miko- 
łaja, dla założenia rur gazowych, znaleziono znacz- 
ną ilość kości ludzkich, z niedawnego zapewne Cza- 
hodzących, bo bardzo dobrze zachowanych. 
W dniu wczorajszym kompanja z Kalisza 
udała się na odpust do Kokanina. 

Na ulicy Marjańskiej przybył ozdobny skle, 
w którym urządzony został magazyn mód p. Za- 
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Li WSCHODNICH KARPAT, 


Z N OTAT PODRÓŻY 
J. Bare 


(Cigg szósty). 
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w 14 
do dobywszy się wreszcie z obszernych lasów 
ną z my Mikulicz:yńskiej należących, wjechaliśmy 


Ptaki umilkły prawie zupełnie. Nigdzie najmniej- 
szego wietrzyku. Iglaste drzewa lasu wydzielały 
z siebie żywicę napełniającą powietrze świeżą 
aromatyczną wonią. ‘Nakoniec minąwszy las do- 
staliśmy się na obszerne zielone pastwiska liczne- 
mi stadami owiec pokryte. Pastwiska te odgro- 
dzone były pomiędzy sobą wysokimi płotami 
z żerdzi. Co chwila nasz przewodnik musiał ze- 
skakiwać z konia, rozgradzać te płoty, i znowu 
je za nami składać. Byliśmy więc na połoninach 
i oto już za chwilę: 


Stoję na szczycie Leśniowej góry, 
Tuż po nad głow ną sk chmury, 
A po nademn óg. 


su 
już tylko — 


Dłaszcz omieje już nad Mikaliczynem wyniesioną I wszystkie góry nagle xmalży, 
Big wide z której wzrok nasz mógł lubować ze druh i i def i 
Na ję okami po obu stronach drogi odkrytemi. kj ję ike penpe taa nog. 
Pruteni mieliśmy w głębokim dole leżącą dolinę Gds isiy ik A ledwie krzakami, 
Naśnie na prawo pyszny zielony wąwóz z gry” Chmury, płytami płynącej kry. 
tami Wijącym «się w jego głębi Prutem, przed W dali ujrzałem ciemne ssa $ 
ny, jyreszcie, wiankiem lasów otoczone połoni- Nojugintis m puien Ep koka 
d go darie to wridok i powietrze gór na mło- A bliżej łysy Uhomiak z po ardą 
tur decy addzi aływa! Cudowna piękność na- Zadarł do góry swą głowę oharda, 
i i ieni - a z moje) postaw rwit. 
ość skał naga zdac ręki dada Więc wśród tych. eA ie stoję w pokorze, 
Dago Ścieżki, ir wiele. GAIA sad i tam Bom | a ko ati ol” 
Brod Ami połc miu, hojną trudów obiecują na- i aé ; RE, j 
Wyżya a gdy po raz pierwszy wedrzesz się na te Takie mi sprawił wrażenia, i takie myśli obu- 
Boży 4 a obejmi esz wzrokiem ten piękny Świat |dził widok, roztaczający się ze szczytu Leśniowej. 
m wy siata dy stopami leżący okrzyk uwielbie- | Cała okoliça, à Jol an pami Aamar 
obyły ię z twej piersi. Czary gór nową |czne ma owała się desenie. Prut z Frutecem roz: 
Wj ofiar seperowany, obejmuje niby widłami łańcuch gór, 
tato Jechalismy znowu w przestrzeń lasów.  Zbli- |wśród których wznosi się i Leśniowa. Po lewej 
ê połudn de i błękitne niebo dyszało upałem. stronie biegnie jeden kolec tych olbrzymich wi- 


D. 10, św. Wawrzyńca Męcz.— D. 11, św. Zuzanny i Dygny PP. 


0, za przesyłkę pocztą kop. 40; miesięcz 


rs. | kop. 2 
kantor w drukarni wydawcy W. 


nie 
Kaliszu: główny in- 


nadsyłane zwracanemi nie będą. 


tępny wiersz po kop. 3: 


| 
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wistowskiej. Widocznie p. Z. cieszy się powodze= 
niem skoro magazyn swój, mieszczący się dotąd 
w mieszkaniu, przeniosła do oddzielnego sklepu. 
Powodzenie zaś jest zwykle wynikiem starannej 
pracy i sumienności, niewątpliwie przeto i nadal 
magazyn pani Z. takowem cieszyć się będzie. 

W skutek obniżenia się wody w rzece Pro- 
snie, staw w Parku „„Kogutkiem” zwany, w zu- 
pełności wysechł. Dla zniszczenia przeto wyzie- 
wów z błota i szlamu, dno stawu tego pokryte 
zostało warstwą piasku. 

— W dniu jutrzejszym, w kościele Śz0 Miko- 
łaja o godz. 10-ej z rana odprawione zostanie ża- 
łobne nabożeństwo za duszę śp. Antoniego by” 
chłowskiego, pisarza sądu pokoju, i jego 
małżonki Izabeli, na które stroskana córka i sy- 
nowie znajomych zapraszają. 


a W 


Przegląd teatralny, 


— W zeszłą niedzielę, na benefis panny Di- 
sterlo odegraną została w teatrze komedja Szeks- 
pira p. t. „Poskromnienie złośnicy,” podczas któ- 
rej benefisantce za to że z wdziękiem i natural- 
nością poskromić się pozwoliła, ofiarowano piękny 
bukiet, nieszczędząc przytem hucznych oklasków. 
Nie podobna nam również zamilczyć o pełnej wer- 
wy grze p. Moszyńskiego, który niezbyt grzecz= 
nych używając środków, zdołał postawić na swo* 
jem i przekonać swą upartą żoneczkę, 

Mężowie przyklaskiwali pogromcy, na ustach zaś 
płci pięknej błąkał się uśmiech niewiary w sku- 
teczność Środków ku zwalczeniu niewieściego upo- 
ru. Widocznie od Szekspira czasy bardzo się 
zmieniły. 


| deł—Prut, ginąc w dali pod Czarnogórą. Po pra= 
wej Prutec— drugi kolec, biegnie równolegle od 
pierwszego. Góry pomiędzy ramionawi tych dwóch 
rzek zawarte tworzą wielkie podobieństwo do 
głoski W najregularniej spodem zwróconej ku po- 
łudniu. Jest to jednakże jedna tylko zgłoska 
w olbrzymim wierszu Karpackich gór. Leśniowa 
na której stałem, sam kraniec środkowego ramie- 
nia tej zgłoski zajmuje, na temże jeszcze ramie- 
niu wśród innych szczytów, rzędem niby dachy 
domów biegnących, wyróżnią się okazale Zielenice. 
Sam spód wreszcie tego, oraz lewego ramienia 
zajmuje ledwie widniejące z po za mgły i chmur 
szczyty Czarnogóry. Lewe ramie tej zgłoski two- 
rzą Węgierskie Karpaty, a z prawego wystrzelają: 
Bridulec, Bokita, i Gordun kształtem swym pira- 
midę Egipską przypominający. Od północy, a więc 
tuż po nad ową z gór utworzoną zgłoską, biegnie. 
znów półksiężycem inny łańcuch gór, najbliżej 
mnie będących chociaż korytem Prutu oddzielo= 
nych. Wpośród nich Chomiak wydał mi się być 
tak blisko, że prawie go ręką dosięgnąć, 4 
rzeczywiście biorąc dirute, jest on o całe pół mili 
od Leśniowej odległym. W każdym razie pomi- 
mo tej odległości doskonale mu przyjrzeć się: mo- 
głem. Szczyt jego kształtem najzupełniej głowę 
cukru przypomina, słusznie go też nazywają jesz- 
cze z niemiecka, cukerhutem. Wznosi się on bli- 
sko na 6000 stóp nad poziom Baltyku, ztąd na 
szczycie niema już prawie żadnej wegetacji, bo 
tylko mech, zdaleka jednakże niewidzialny, tak 
że Chomiak z daleka obserwowany, przedstawia” 
się łyso-głowym. Leśniowa jest o całe 1000 stóp 
niższą od Chomiaka, ztąd szczyt jej jest połoniną 
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wi wodę, wtedy dopiero poddali się oblężeni. Krzy- 
żacy, Z nazwy ale nie z uczuć rycerze, zamiast 
uszanować mięztwo, wymordowali oblężonych i zo- 
stawili przy życiu tylko rycerza Świętosława; bra- 


W zeszłą. środę wysłuchaliśmy po raz trzeci 
„Klisa,” i doprawdy dziwić się nam wypada, że 
utwór teme nieodżałowenego naszego mistrza ani 
razu nie zdołał zapełnić sali teatralnej, tem bar- 
dziej, że irsamienne wykonanie „Flisa” powinno 
było stanowić w tym, względzie zachętę. BR 

Jużto w każdym: razie, tak we „Plisie,” jak i 
pod. względem: śpiewa w ogólności na pierwszym 
planie” postawić wypada pannę Macharzyńską, któ- 
rej głos i umiejętność onego użycia, czyni Z niej 
niepospolitą artystkę. 

Pe Koziołowskiemu, „który...aczkolwiek. posiada 
trzy przymioty niezbędne, dla: śpiewaka, to jest: 
głos, głos i jeszcze raz głos, i to z piersi płyną- 
cy, brak; jeszcze wyrobienia i pewności tonu. , Są 
to jednak rzóczy dające się usunąć, a przy boga- 

"tym materjale jaki p. K. posiada i dobrych cbę- 
ciaeh z jego strony, spodziewać się można, że 

w niedługim czasie stanie się wysoko użytecznym 

artystą. iait , 

pZ tych może uwag więcej od niego wymagamy. 

D. Trojacki, jako stary żołnierz we „lisie, 
śpiewa sumiennie i przyzwoicie i tylko akcji jego 
i zbyt miękkiej wymowie wiele zarzucić by można. 
"0 p. Moszyńskim powtórzyć musimy, że, czy to 
jako, fryzjerczyk, czy jako bohater, zawsze daje 
nam nowe dowody, że jest do wszystkiego. 

W środę odegrano także „Szpiega Bonaparte= 
go,” w którym p: Benda dobrodusznością, humo- 
rem i w ogóle trafaem pojęciem typu zacnego 
ex-proboszcza, mimo woli stającego się ajentem 
tajnej policji wszystkich: widzów potrafił zadowo- 
lié i rzęsiste zbierał oklaski. 


Korespondencja Kaliszanina, 


pe „AL uła 
Ciechocinek i Raciążek d. 20 lipca r. b. 


(Dalszy ciąg ) 
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i początek: owego zamku odnosi Damalewicz (w ży», 
wotach: biskupów włocławskich) do r, 1200. Wr. był z Torunia. 


told wielki książę, Jan i Ziemowit książęta mazo- 


1259 zajął go Kazimierz książę. kujawsko-łęczyc 
ki i powrócił: biskapówi kujawskiemu dopiero za 
daniem: się w: to legata papiezkiego. „W r. 1380 
oblegli go krzyżacy, a że się dzielnie bronili ob» 
łężeni, stracili więc oblęgający: wielu ludzi. 


dy przecież zdołali zająć studnię: i odjęli: zamko- 


i mistrza Rusdorfa, 
E A aaa aaa 


ta kujawskiego biskupa Golanczewskiego, oraz 
Wincentego kasztelana starogrodzkiego, których 


z kilku innymi, tenże biskup za 400 grzywien od- 


kupu z krzyżackich szponów wyzwolił. Tem ob- 
lężeniem dowodził sam wiełki mistrz. Werner Ur- 


selu; który po zdobyciu zamku, warownie jego 


zrównał z ziemią,. narzuciwszy biskupowi pod. naj- 
surowszemi groźbami, iżby się nigdy nie ważył 
odbudowywać tej warowni. Tym przecież bisku- 
pem był sławny Maciej Golanczewski, fundator 
katedry włocławskiej, Nie ustraszyły go groźby 
krzyżackie i zaraz też w lat kilka wzniósł na 
zęorzelisku mury nowego zamku. Podobnież bi- 
skup. Jakób_ $ieniński odnowił tę warownię w r. 
1467,.a inny biskup także kujawski Jan Karn- 
kowski w r. 15838 wzniósł na nim wieżę ozdobną. 
lani biskupi niemniej troskliwie pamiętali o tym 
grodzie, bo: był ważnem” stanowiskiem, z którego 
odpierano i szwedów w czasach ich dwukrotnego 
najazdu. Był też ten zamęk ulubioną siedzibą 
biskupów kujawskich, z których nawet kilkusw nim 
umarło, jak Zbilut z Golanczewa, synowiec Ma- 
cieja (-- ur. 1388), i» Maciej Pstrokoński, herbu 
Poraj (+ r. 1609).. Od zgonu Pstrokońskiego prze- 
stał być zamek: Raciążski stałem mieszkaniem bi- 
skupów kujawskich, którzy: czasowo go tylko od- 
wiedzali. Ważne też sprawy krajowe dokonały 
się w tym: zamku: w nim r. 1358 Kazimierz Wiel- 
ki pogodził Jana biskapa poznańskiego z Ziemo- 
witem księciem mazowieckim; tu w r. 1375 burz- 
liwy Władysław biały, książę gniewkowski, oble- 
gając, był odparty ze stratą: tu w r. 1884 na 
miejsce zmarłego biskupa: Zbiluta, obrała kapitu- 
ła kujawska pasterzem Trojana kanonika wło- 
cławskiego; tu w r. 1404 przybyły Władysław Ja- 
giełło' z wielkim księciem Witołdem i wielki mistrz 
krzyżacki Konrad de Jungingen w przedmiocie 
zawarcia układu o pokój, o odkupienie od krzy- 
żaków ziemi Dobrzyńskiej za 50,000 złotych. Ro- 
ku 1410 d. 9 grudnia, był tu znowu zjazd Wła- 
dysława Jagiełły z krzyżakami, mianowicie z ich 
wielkim mistrzem Henrykiem Plauen, który przy- 
Uczestniczyli w tym zjezdzie Wi- 
Wi- 


wieccy, oraz Bogusław. książę na Słupcu. 


„dział także zamek Raciążski i trzeci jeszcze zjazd 
iZ krzyżakami d. 8 września 1434 r. także w ce- 
Kie- | lu pokoju, lecz umowa ociągania się wielkiego ich i Marcina 
nie przyszła do skutku, Wte- | proboszcza raciężskiego -Hdi 9 czerwca 1708 Fr 


tO” jest górskiem z nadzwyczaj tamże bujnem pa- 


stwiskiem. 

"Z godzinę bawiliśmy na szczycie Leśniowej, piesz- 
cząc wztók majestatycznemi krajobrazami. Wra- 
cając wstąpiliśmy do najbliższej koliby, aby po 


pokrzepieniu duszy, pomyśleć teraz. z kolei 0 -po-|w dolinie  Prutu urządzonej. 
1 2 nami jły: muzyka tańce na murawie, i śpiewy. Gdym 
produktów w skład naszego zimnego objadu we- patrzał na te wesołe pląsy, i na górali w świą- 


siłku dla ciała. -« Oprócz przywiezionych 


szły, bundz oraz żętyca którymi nas gościnni gó- 
yale „traktowali. Zakupiwszy świeżej bryndzy i 


rozstawszy się z nimi serdecznie poczęliśmy tąż Sa- | patyczn 
- pącdrogą tylko, o wiele już prędzej spuszczać się| już po 


a góry; i pe dwugodzianej jeździe samym juź pra- 
„wie «wieczorem stanęliśmy w. Mikuliczynie.  Prze- 
wodnikowi. za całodzienne wynajęcie koni. zapta- 
ciliśmy «po 2 guldeny, 

»»Nazajutrz . przypadła podług „starego kalenda- 
za, uvoczystość Bożego ciała, (Boże kiło) udali- 
śmy się więc do miejscowej cerkiewki ; na nabo- 
żeństwo, Dla tego jedynie o tem wspominam że 
„spotkałem, się tutaj, ze szczególnym rodzajem skła- 
- danej, kościołowi dziesięciny. Oto całe stopnie 
„stojącego W pośrodku. cerkiewki ołtarza ujrzałem 
„zastane: masłem, serami, kukurydzanną mąką, 
korami, jajami i t. p. produktami gospodarstwa 
'hucułów, na ofiarę, księżom przyniesiony mi. Tù- 
stejsi, księża; potrafią w ogóle arcy-skutecznie, cie- 
mhotę: parafjan na s 
„religji, wyzyskiwać. 
darmochy, wprowadzili 


Oprócz powyżej wspomnianej 
oni zwyczaj: że. huculi 
„Wa Swieto, drugiego rzędu, dla „kościoła pracować, 
_czyli iunemi słowy, grunta księże pod karą nie 
“błogosławieństwa obrabiać. są obowiązani. Tym 
sposobem choć /parafje są nibyto ubożuchne w tych 
stronach, księża jednakże mają się bardzo dobrze. 
„Mikuliczyńska parafja jest nadzwyczajnie obszer- 
„na, rościąga „się bowiem: na jedenaście mil kwa 
„dratówych. Oprócz cerkwi głównej w Mikuliczy- 
„nie, (posiada, ńadto trzy cerkiewki filjalne (z tych 
jedpa, w, Tatarowie). 
` Po nabożeństwie zwiedziliśmy tutejszą szkółkę 


'dzących, uprzytomniła się m 
a „Halka” którą delektowałem się może 
raz dziesiąty dwa tygodnie temu we Lwo- 
wie.  Ogarnięty wspomnieniami wczorajszej wy- 
cieczki, i dzisiejszych obrazków poćtycznego ży- 
cia górali, szukałem samotności, wracając więc do 
domu odłączyłem się od reszty naszego towarzy- 
Ztąd długo 
jeszcze przyglądałem się wesołym pląsom górali 
w dolinie, i cudownym ramom natury obrazek 
ten otaczającym. Światło dnia gasło powoli, zgłu- | 
chły: muzyka i śpiewy, i cicha noc ciemny swój 
Stoki i szczyty gór owinęły 
się do snu w śrebrną gazę mgły z po za której 


woją korzyść pod pokrywką 


"w której się kształci czterdziestu kilku hucułów.|Droga prowadziła nas dość stromym kamieniste 
lDo szkółki tej przywiązane są dwa stypendja Ar- |řożyskiem 
cyksiężniczki Gizelli, a dziś już ks. Leopolda Ba- 
|. warskiego małżonki. 

Po: południu assystowaliśmy zabawie. ludowej 
Zabawę tę składa- 


tecznych szatach poważnie z wyżyn w dolinę scho- 


stwa, i udałem się na mogilną górę. 


płaszcz rozpostarła. 
jeszcze nieśmiało spoglądały: 


W tem błysnął widok wspaniały, nowy. 
Księżyc wychylił się do połowy, 

T szczytem góry ścięty jak strychem, 
Był— srebrną hostją; góra— kielichem. 
I tak pozostał przez chwilę długą. 
Potem wypłynał srebrzystą strugą 

I lejąc światło w obszar daleki, 
Bladawą twarzą zajrzał do rzeki. 

I do snu legła natura cała; ` 

Tylko las szeptał, rzeka szumiała. 


Nazajutrz wynająwszy znów konie i przewo- 
dnika wybraliśmy się na zwiedzenie szczytu Ro- 
kity, Rokita jest najwyższą wyniosłością łańcu- 
cha gór prawe ramię głoski W formującego. Z Mi- 
kuliczyna wyjechaliśmy doliną Pruteca, po pra- 
wym brzegu tej rzeki, następnie skręciwszy na 
lewo poczęliśmy się już drapać na górę Keczerę. 


og TC ninb szłlęW 


ej myśli nasza sym- 


dy to zjechali się tu w imieniu króla Władysł8* 
wa III, nazwanego później Warneńczykiem:, WO 
ciech Jastrzębiec, sławny arcybiskup gnieźnieński - 
Zbigniew z Oleśnicy jeszcze sławniejszy. w 0216 
jach biskup krakowski, Władysław z Oporowa b 
skup kujawski, Mikołaj z Michałowa kaszteli! 
krakowski, oraz posłowie W. Ks. Litewsk. 427 
gmunta, książąt Mazowsza i Słupca, a nadto obj: 
watele pogranicznego miasta Toczna. m 
Teraz z kolei przystąpię do. szczegółów o %02 | 
Ściele w Raciążku. Wznosi się on na wyższeł | 
jeszcze nieco niż sam Raciążek, wzgórzu, bo wcho* 
dzi się do niego-po kilku stopniach. Góruje 
ta piękna” świątyńka zbudowaną „z muru w styli 
zepsutym gotyckim, nad całą okolicę. Nie je 
to jednak pierwszy: w, Raciążku, „ale już, tuzet 
z kolei kościół parafjalny: Pierwszy pod wewa 
niem Św. Małgorzaty, oiewiadomo kiedy i prze 
kogo ufundowany, stał w tem samem miejsc 
gdzie dzisiejszy. Po jego zrujnowaniu się, mie, 
scowy proboszcz,ks, Naropiński, kan nik kujawski 
w r. 1570 wystawił pod wezwaniem Suo Wawrzyńć 
ca kościołek z drzewa w środku miasta, blizko 
zamku, na samym brzegi wzgórza od strony Cie" 
chocinka. «Konsekrował go w r. 1575 Stanisław 
Karnkowski biskup kujawski. Gdy*i ten kościo* 
łek uległ zniszczeniu jakiemuś, Hieronim Rozdi%” 
żewski biskup kujawski około r..1598 wystawił 
okazałą bazylikę pod tyt. Śgo Hieronima w miej 
scu, gdzie stał niegdyś pierwszy kościół. Na miej? 
scu kościołka Śgo, Wawrzyńca. powstał ementaf? 
dawno już zamknięty; stoi tam dotąd krzyż st% 
ry jako pamiątka tej świątyni. Rozdrażewski m 
skończył swego dzieła, w czem Śmierć mu prže. | 
szkodziła; dokończył go w r. 1612 biskup WE 
wrzyniec Gembicki, a konsekracji dopełnił w 51 
1627 Baltazar Miaskowski, biskup margaretański. 
sufragan włocławski. Kościół ten utrzymywać; 
we wzorowym porządku i w jak największej © 
godnej wszędzie naśladowania troskliwości prze 
sędziwego i od lat już wielu pasterza Raciążkow” 
skiej parafji, ks. Szalkowskiego; ` ma sklepienie 
w presbiterjum murowane 'a w nawie drewniane: 
Godnemi tu są uwagi: ołtarz wielki, roboty pi% 
knej snycerskiej z pięknym obrazem Wszystkić 
Świętych; prześliczne stalla z obrazami w presbi 
terjum, wyrobione jeszcze w r. 1686, i obraz ** 
B, Rożańcowej w szacie srebrnej; wybornej robo” 
ty złotniczej. Ołtarzy tem kościół ma 3: wielki 
św. Trójcy, M. Boskiej po prawej i Śgo Józefa P% 
lewej stronie. ' Wewnątrz kościoła są nagrodź” 
Orłowskiego, prałata i kustosza kruświck* | 


A 


"opuszczonego potoku, takie łożysk” 
[stanowią tu najzwyczajniejsze linje kommunika 
|cyjne porzeczy z werchami, Caty południowy stok 
tej góry wyniosły bukowy las swym czarny 
płaszczem pokrywa. Dzięki jemu najznośniejszł 
część drogi pod zasłoną zielonych sklepień odbi” 
wamy. Droga: prowadzi mas teraz po nad samy” 
stokiem głębokiego, gęstego obrosłego parowy 
w dole którego szumi i pieni się wartko płynaći 
strumień. Czasami, jakby dla urozmaicenia © f 
notonji obrazu las na lewo znacznie się rożchyh 
tworząc piękne, bujną trawą pokryte polany. <: 
każdej takiej polanie, w wianku, fantastycznie 
jących się płotów, stoi fraculska koliba. 5% le 
jeszcze mieszkania zimowe karpackich górali, 4 
należą one do tych górali, którzy się już upre > 
ziemi wcale nietrudnią. Na wysokości bow w 


g 


wyniesieniu, bo może” na 2400 stóp spotkali wy” 


kity, więc i parowy: pomiędzy nimi leżące mi igl 
zbytnio głębokie. < Mingwszy szczyt Pautira k pó” 


ten, i ta droga jakąś niewidzialną siłą 7 wob PR 
sznego parku wyjęte, i tu, między ramiona" 
gór przeniesionymi” zostały. * NCU 
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Jadwigi z Karnickich Orłowskiej, matzi powyższe- 
80 + d. 25 lutego r. 1700; Reginy Pieczarowej 
2 Ohęcin, matki Racięzskiego proboszcza ks. Pro- 
trà Pieczary + d. 29 kwietnia 1607 r.; Jana Lach- 
lanowicza H d. 20 stycznia 1840 r. Zewnątrz 
ościoła na, jego murze c” wschodu i południa są 
Płyty painiątkowe: Józefy z Wardęskich Węsier- 
skiej F.d. 28 maja 1845 r., w wieku lat 20; — 
. Tzebuchowskiej +- w r. 1804; Ksawerego Niemo- 
Jewskiego +- d. 26 czerwca 1810 r.; wreszcie na- 
Sobek następujący: „D. O. M. Ktokolwiek jesteś 
nUlnrzeć ci należy | stań, uważ a płacz, że ten, 
»CO tu leży, | w prochu śmiertelnym | taki 
nz tobą będzie | więc proś zań Boga, tu idąc i 
Wszędzie, | To jest Imci X. Walenty Romań- 
»Ski | kanonik kruśw., proboszcz Raciąż., wieku 
swego 63 | Niegodny pasterź | między owiecz- 
„Kami swemi | w grobie tym | roku 1778'dnia- 
aM kwietńia | złożony.” + - : >i 
. Rzecz dziwna, że gdy u wód jedną z najprzy- 
lemniejszyćh rozrywek skracających czas i dają- 
Ych rozrywkę z nauką, jest czynienie wycieczek: 
W ókolice, to Raciążek: nie ma tego szczęścia od 
Bości: Ciechocińskich.  Miejsće z tak pięknym kra- 
obrazę: gddnem przecież byłoby odwiedzin. <Wy- 
= Mleczki wreszcie do ślicznych i zamożnych wsi 
Między Aleksandrowem a Ciechocinkiem, miano- 
vicie do tak' zwanej trafnie „Rozkoszy,” do lasku 
Mięqzy temiz mogłoby, także niejedną umilić go- 
zing. Nakoniec przejażdżka do Włocławka i 
zwiedzenie starożytnej jego katedry, uprzyjemniły 
dh również pożytecznie dzień nie jeden, często tak 


ist gti nieraz tak nadny w miejscu obcem. Nie 
d nieje to przecież u nas we zwyczaju — a szko- 
N istotnie. Warto byłoby naśladować w. tem 
lemców, którzy u siebie znają dokładnie każdy 
d tek. Bez: względu na to; że miejsce jakieś zwie- 
SR już zostało: przez: tysiące: ludzi i że je już 
„PISA w setkach książek, zwiedzającje oni, opi- 
poznają, rozpatrują. My tylko jesteśmy tak 

dają 9, Mądrzy, -że jak „kto z-wycięczek swoich po- 
WES, innym. opis. jakiś, f0 zaraz. jakie: pisemko 
„tę awskię napada z krytyką i ciska zarzutem 
lub oanet” mimo, że i redaktor takiego pisma 
v Disemka albo po wierzchu o tem czemś czy- 
ZĘ A ub, słyszał, ; albo tam nigdy nawet nie. był. 
R 40 też idzie, że ucząc się „w szkołach, a nie ue. 
un, SiG, w życiu, nic, mało co, albo niedokładnie 
i ści 109 i znamy. Ale pretensji, ale zarozumiało+ 
Rt Boża] się. Boże!  Studencik, z ławki uniwersy- 
ckiej, mając jeszcze bardzo wiele przed sobą do 
jęz słowego zdobywania, młodą swą nóżką, która 
zp niewiele kroków postąpiła w życiu, tupie 
ster TPlIWY: wołając: „ńaprzód,” kiedy sam: nie- 
ty dla zarózumiałości swojej, stoi w miejscu. ' 
spaci porze, 0 tych dniach letnich wytchnienia, | 
tyka się w Niemczech setki starych i młodych. 
00. ‘Prei obojgę którzy 2 książkami, mappami= i 
| sły Ami w rękach, pieszo, wozami i powozami; | 
Ti „jak kto może, przebywają różne okolice, | 
dą się jeografji swej ojczyzny wypisanej. I 
Kto i: się, że tam jest postęp i to rzeczywisty! 
wyci Więc chce mieć umysłowy pożytek ze swoich 
Me ten dokładnie z miejscowościami pod 
winien M względem naukowym, obeznany być po- 
un lepiejby więc zrobili pp. nakładcy, aby! 
obda oceng wydawać przewodniki do obczyzny,! 
nie yli „nas z dokładnie i uczciwie, nie koniecz- 
Ogóln 
Szęz 
1 ` 


Wią 


„JĄ, 
tiężk 


€go, wypracowanemi przewodnikami po swoj- 
ynie. Obszerność prac takich z bogactwem 
cią. szczegółów, byłyby pożądane, bo ba- 
slzieś dni, a często i tygodni kilka, jest czas 
do studjów, jest wreszcie w tem i strona 
. MNOŚCI, "gdy z korzyścią umysłową spłynie 
tep pCZhOŚci pewna liczba godzin tak się nieraz 
r Furacjach letnich włokących. (D. n.) 


Różne wiadomości. 


La s ? 
Nje, W Węgrzech cholera szerzy się gwałto- 
Biba anuje opa najwięcej między żniwiarzami. 
yi utek roboty w polu dotychczas nieskończone, 
bały Prż ucieczki robotników. , Nadzwyczajne u- 
 —'ęyjczyniają się do wzrostu klęski. 
ane a 209 Zwenigrodzkim pojawiły się nie- 
jące > zwierzęta drapieżne, wzbu- 
Wiegtnyję a. trach w całej okolicy. Podług „Sowr. 
part t są to prawdopodobnie tygrysy albo 
Ry e uciekły z wagonu kolei żelaznej 
. Bicznęgo” yje transportowano. do ogrodu .zoolo- 


w Moskwie- . 


3 Br) j wiadania, miały się znajdować jeszcze krzyżyk i 
ylko, dła Swojego“ zysku, lecz i dla pożyćka | aaa jakowaś. Po. sprawdzeniu, “o ile się dało, 


„chnięta przy pasze „domyślać się każe jej wycią- 


NART 


a manoa 


a a 


— Rząd angielski podał do powszechnej wiado- | gnięcia poziomo, rysy twarzy delikatnie oddane 


mości, że pod karą dymisji, nie wolno urzędnikom 
udzielać redaktorom dzienników żadnych wiadomo- 
ści, zasiągniętych w urzędach ex officio. 

Gazety amerykańskie donoszą, że burza 
zniszczyła jeden cyrk w okolicach Pitzburya w Pen- 
sylwanji. Widzowie w liczbie 5000 osób, złożeni 
z mężczyzn, kobiet i dzieci, spokojnie i wesoło przy- 
patrywali się spektaklowi. Naraz zrywa się strasz- 
na burza z deszczem; —posady cyrkowe zawalają 
się; dach zrywa.... Ryk zwierząt, pisk kobiet, płacz 
dzieci, świst wiatru: wszystko to łączyło się w ja- 
kiś piekielny akord zniszczenia.. Wicher rozlał 
petroleum w lampach; wzrósł tedy ogień. W obec 
groźby tylu nieszczęść, żadnarosoba;nie zginęła, 
lubo wiele poraniło się i poparzyło. ; 


p 


zwrócońe są w lewo' pó nadframie; nogi zaś obie-:* 
dwić przy stopach ©dopięty odłamane. © Postawa « 
tej” figurki ' z ułożenia nóg, sze ściśniętej pięści i 
zwrócenia twarzy na bok nasewi« domniemanie, > 
że osóbka niniejsza kiedyś na' postumencie umie 
szczóba, przedstawiała atlętę; wyrobionego w poa] 
łowie zapewne wieku piątego: przed Chrystusem * 
za czasów kwitnięcia w Grecji: śztuk: pod: Pery: 
klesem **). Statuetkę takową zanieczyszczoną 
wrzucono, jak się wydaje celem jej oczyszczenia, 
w ogień, przez co powstać . mogło jej uszkodze- 
nie, oraz powłoka. częrwóda na) wzór-rdzy” dotąd 
widoczna. Wreszcie trudno przypuścić, ażeby wy- 
rób dawny grecki, kostki przedchrześcijańskie, a 
przy mich krucyfix razem w jeduejże popielnicy 
106 fl 


— Piszą z Londynu, że bankier baron Majer|w ziemi znajdować się były” mógły. 


Rotschild cierpi Śmiertelnie na suchoty; 
Smutne: wiadomości. dochodzą z Rzymu. 


Straszne przesilenie handlowe w Bolonji, nurtujące]: T 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


większą część majątków, powoduje bankructwa, a *x) Atleci w dawnej Grecji! byli. to Zapaśnicy czyli b 


tu miasta. 
- W Tuchli w Styrji, włościąnie na zasadzie 
przesądu iż przyczyną cholery są „upiory chodzące. 
po śmierci; wykopali w nocy z grobu ciało wójta | 
wbili weń trzy pałe—strzelili w trupa i rozwałko- | 
wawszy go podzielili się krwią i ziemią z grobu ja-| 
ko środkiem ubezpieczającym od cholery. | 
Cholera w Krakowię nie ustaje,a stan zdro- ' 
wią d. 30 z. m., był mniej pomyślny; raporta urzę-, 
dowe wykazały większą liczbę wypadków, głównie 
na Kazimierzu. : Upały zwiększają epidemję. We 
wszystkich szpitalach pozostawało chorych 95,2 dnia 
poprzedniego przybyło w ciągu d. 30 z. m. 29, Wys; 
zdrowiało, 27, umarło 13. Oprócz tego'w,domach., 
prywatnych w mieście <umanły 22 osoby. pa 
Dnia 31 lipca r. b. wykryto w Bonn bandę 
złoczyńców, która zajmowała się fałszowaniem 
srebrnych, talarów pruskich. Aresztowanie. fał- 
szerzy dokonywało się w- dniu 81 lipca i 1 sierp- 
nia. Zabrano im maszynerje i narzędzia do pro-, 
wadzenia przemysłu służące. | S 
W nocy Z piątku na sobotę zeszłego ty- 
gódnia wybuchnął w obrębie wystawy wiedeńskiej 
pożar z niewiadomej zupełnie przyczyny. Pomi- 
mo bardzo energicznego ratunku spłonął w zu-, 
pełności domek wieśniaczy z Alzacji.» =“ x 
Z St. Francisco donoszą o nadzwyczaj sym- 
patycznem i zaszczytem przyjęciu, jakiego w tem, 
mieście doznaje ziomek nasz, skrzypek, Henryk | 
Wieniawski. 


topograficzno-archeologiczne. 


— 


(Ciąg dwudziesty trzeci), 
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W bliskości zaraz, bo w ogrodzie dworskim wsi 
Warszówki, jakoś na wiosnę 1869 roku, wykopa- 
no z ziemi na stopę. głęboko urnę z; popiołem i 
kostkami jakby dziecka, w której, podług opo- 


faktu tego, odkrytó, że to był krzyżyk: mosiężny 
z uszkiem cali 2 wysoki, przeszło jeden szeroki, 
werniksem starości pokryty, przedstąwiający Chry- 
stusa rozpiętego na krzyżu w koronie cierniowej 
z-opromienioną głową na lewe (tak) ramie zwie-» 
szoną; z nogami gwoździem jednym przybitemi, 
pod któremi spodem trupia główka na dwóch: 
piszczelach spoczywała, górą Zaś była tabliczka 
ze zwykłemi literami. Na stronie odwrotnej krzy- 
żyka stała na księżycu rogami do góry .odwróco: 
nym Matka Boska z sześcioma gwiazdami około 
głowy, z rękami ma piersiach złożonemi i napi- 
sami po ramionach krzyża: VIR=-GO-IMM-VITAM- 
PREST-PV-RA M (Virgo imnaculata yitam prae- 
sta puram. Panno Niepokalana życie udziel czy- 
ste.) Figurka zaś żelazna, czy też z bronzu, cali 
cztery wysoka, łutów 7%, ważąca, przedstawiała 
młodzieńca .kształtnej , powierzchowności zupełnie 
nagiego z końcem falusa,  utrąconym, z włosami 
zaczesanemi w górę do koła podwiniętemi, stano- 
wiącemi jakoby wieniec, z.piersiami i plecami wy- 
datnemi, tudzież żebrami i muskułami widoczne 
mi. Młodzieniec ten ma prawą nogę zgiętą, le- 
wą zaś naprzód wyprostowaną; ręka prawa tegoż 
podobnież jest zgięta. ale w. pięść, _a lewa ukry- 


wraz z niemi ogóluą stagnację i upadek dobroby- ubiegający się o narody, na igrzyskach. publicznych, . 


tórzy zaraz z młodu obierając sobie ten zawód, uczę- 
szczali do, szkół wapaśniczy:h zwanych Gymnasia albo < 
Palacstra, gdzie Życie ich było ostre i surowe. Przed 
zapasami smarowali się oliwa, poczem niekiedy tarali się 
w piasku, walcząc zupełnie nago bez fartuszków, i bez- 
broni, tylko na pieści. Pasowali się oni, ścigali do me- 
ty; zwycięzcą obok oklasków 6trzymywał w darze wie- 
niec albo statuę, oprowadzano go w; tryumfieę, a nazwi- 
sko jego zapisywańo publicznie, Statuetka niniejsza mo- 
że wyobraża sławnego Atletę Chirona, rodem z Patre 
w |Achaję który; dzićsieć razy, jako zwycięzca, uwieńczo-"* 
ny na igrzyskach, ućzczońy został posągiem dłhta. Miti 
zippusa „Siwiiego rzeźbiarza, „około „.,.330-brzed, Chr. 
żyjącego. Od Atłety odróżnićwypatła Gladyttóra tzym- 
skiego, /zwykłe: niewolnika! albo: jeńca, -uzbrojonego 
w miecz, tarczę i hełm, walczącego w przepasce bio- 
der, na Śmierć lub na życie i nagradzanego pieniędzini; ` 
wieńcem albo wolnością: _ Pomiędzy nimi 'adznaczył się * 
Spartaco3, dowódzeą: niewolników przeciw Rzymowi za 


czasów Pompejtsza:. *.- 
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Przegląd. polityczny, 


„22319062 ORo Rage R GZWRWKAA 

Z rozkazu « prezydenta; rzeczypospolitej czynią 
się w Compićgne:: przygotowania. do, procesu pu- 
blicznego marszałka Bazaine, który rozpocznie się 
zataz po wycofaniu wojsk niemieckich z :Verduń, | 
to jest pod koniec przyszłego miesiąca, i według ' 
wszelkiego, prawdopodobićństwa, będzie dotkliwym ` 
dla bonapartyzma ciosem. Akt oskarżenia zre- 
dagowany przez jenerała Rivieres zarzuca mar- 
szałkowi Bazaine: 1) że kapitulował i twierdzę 


` | Metz, nad którą powierzono inu dowództwo naczel- 


ne, wydał w moc nieprzyjaciela wprzód nim wszel- 
kie środki obrony wyczerpał; i że 2) jako wódęma= 
czelny armji, pod Metz na otwartew polu podpisał 
kapitulację w skutku której kazał swemu wojsku 
broń złożyć, i przytem, przed układami ustnemi i 


*4 piśmiennemi z.nieprzyjacielem, nieruczynił tego co 


mu powinność i honor nakazywały— obie zaś zbro- 
dnie, przewidziane -W artykułach 209 i 210 kode- 
ksu karnego wojskowego zasługują na karę śmierci / 
i na degradację wojskową. Akt oskarżenia obej- 
muje cztery tomy,i, wspiera się na szczegółowych į¿ 
zeznaniach. świadków, którzy. najważniejszą rolę 
podczas ostatniej wojny odegrali jak wszystkie ów- 
czesne znakomitości wojskowe francuzkie, oraz pp. 
J. Favre, Gambetta i t. d. : i 
Ostatnie niepokojące wiadomości o stanie zdro- 
wią sędziwego króla Jana saskiego, sprawiły pewne _ 
wrażenie w kołach politycznych berlińskich, gdyż 
domyślny następca tronu saskiego, książę. Albert, 
ma należęć /dy jawnych nieprzyjacióś polityki we- 
wnętrznej ks. Bismarcka i zostawał w Ścisłych sto- 
sunkach ze stronnictwem feudalno-ortodoksyjnem, , 
potężnem na dworze berlińskim. Dla księcia Bis- 
marcka zmiana panującego w Saksonii, byłaby ĉio- < 
sem tem dotkliwszym, że ks. Albert posiadać ma 
nieograniczone, zańfanie u cesarza Wilhelma i zas 
razem u cesarza Franciszka Józefa, które jest náj- 
serdeczniejszym jego przyjacielem. Ztąd dzienniki 
pruskie znowu mówią o zachwiamiu stanowiska ks. 
Bismarcka i o możliwem zastąpieniu go przez jene- 
rała ; Manteuffla, politycznego. współzawodnictwa. 
wielkiego kanclerza, Dzienniki katolickie weNiem= 
czech, z coraz większem też zaufaniem zapowiada ją” 


niepowodzenie, polityki kościelnej księcia Bismarcka 
i jego surowości względem tak wpływowych dostoj- 
ników kościoła, jak np. arcybiskup Ledóchowski. 
Berlińska ,„Germania” wręcz oświadcza, że prze- 
ważna część ludności w krajach pruskich i niemiec- . 
kich z niechęcią lub wstrętem najżywszym. odwraca. 
sięod. polityki wewnętrznej, ks, Bismarcka, i że z ró- 
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zyn pochodzące niezadowolenie uważać 
można jako ogólne usposobienie ludności niemiec- 
kiego cesarstwa. I na dowód „Germania” przyta- 
cza, że na 14 milijonów katolików tego państwa, 
12 milijonów liczy się do przeciwników rządu ks. 
Bismarcka, a podobnie między ludnością protestanc- 
ką znacznie większa część do przeciwników poli- 
tyki kanclerza należy. (G. P.) 


1 ENORORRCE EE CYT 


Ogłoszenia. 


żnych przyc 


Komornik przy Trybunale Cywilnym w Kaliszu. 


Zawiadamia szanowną publiczność iż w dniu 
31 lipca (12 sierpnia) r. b. sprzedawa 
wnie zajętą odzież jako to: palto, kapelusz cylin- ' 
der, parasol i t. p. W rynku miasta Kalisza o 
godziny 10 z rana przed odwachem wojskowym 
przeto mający chęć kupna zgłosić się zechcą. 

(409) Fr. Zieliński. 


UA 
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Rosyjskiego Towarzystwa ubezpieczeń 0d u 


ognia założonego w roku 1827. 
Otrzymawszy niżej podpisany powyższą Ajentu- 
rę przyjmuje wszelkie ubezpieczenia od ognia tak 
ruchomości jak i nieruchomości. 


N. Scz 
Ulica Józefiny Nr. 561 w Kaliszu. 


AJENTURA 


Drugiego RRossyjskiego Towarzy“ 
| stwa Ubezpieczeń od ognia, 
założonego w roku 1835. 
Otrzymawszy niż 
, przyjmuje wszelkie ubezpieczenia od ognia 
ruchomości i nieruchomości po najniższych cenach. 
B. Błeszyński, 
dom W. Terechowa 
ul. Ogrodowa Nr. 514-c. 


(400—3-2) 


_(401-3-2) 


BRE" nos Poh interessantów, iż przyjmuje 
x zapisy do 
Szkoły Muzycznej 
na rok 1873/4. 


Wykład rozpocznie się równo z kursem gimna- 
zjalnym, w godzinach zaś wolnych od lekcyj zbio- 
rowych, udziela takowe prywatnie w domach lub 


u siebie. Mieszkanie moje ulica Kazienna dom 
p. Czajczyńskiej. 
Feliks Krzyżanowski, 
(289 — 13-11) Zarządz. Szkołą Muzyczną. 


Mlody czlowiek 


biegły w języku polskim i niemieckim przy wy- 
kształceniu kupieckiem, pewny w rachunkowościach 
jest pożądany do kantoru i ekspedycyi w fabryce 
ajansu Józefa Freudenreich w Kole. 

Reflektanci zechcą złożyć Świadectwa dotych- 
czasowej czynności. (394-3-8) 


RODI OBY Le ZRZEC a PROSTE TTS 


w młodym 
iadectwa 
lko języ- 


grodnik wykwalifikowany, 
wieku, posiadający chlubne św 
z swojej praktyki, mówiący ty 
kiem niemieckim, poszukuje odpowie- 
dniego miejsca od czasu 
bliższa wiadomość w cukierni p. Mayera. 

(414-2-1) 


ć będę pra- | 


_ „własności, 


aniecki. (8393-3-3) 


ej podpisany powyższą ajen- bunału w Kaliszu. 


Niżej podpisany ma honor zawiadomić | 


w Otworzywszy księgarnię przy 


wiczowej, i przy księgarni abonament nut, książek 
polskich, niemieckich i francuzkich, jak również 
prenumeratę wszelkich pism perjodycznych i sprze- 
daż materjałów piśmienno-rysunkowych, main ho- 
nor polecić się szanownym mieszkańcom miasta 
Kalisza i guberoji Kaliskićj, z tem przekonaniem, 
że księgarnia moja odpowie wszelkim wymaganiom 
publiczności i zyska łaskawe uznanie. 
(406-4-2) N. Wartski. 


Ekstrakt slodowy 
(Malz-Extract), 


jaki niczem się nie różni od Hoffa w Berlinie, a 
tyle od dawna zalecany osobom nawet słabowitym, 
z którego niejeden odniósł pożądany skutek, wy- 
rabiam w kraju pierwszy w moim browarze w Ka- 
liszu i polecam się z takowym dla ocenienia jego 
Sprzedaje się na butelki, 

J. Trąbczyński. 


(415-3-1) 


‘mój istniejący dotychczas pod Nr. 74/5 wprost 


‘hotelu Berlńskiego przy ulicy Marjańskiej, prze- 


' niesiony został do domu W. Puchalskiego Nr. 13 
wprost drukarni W. Hindemitha, przy tejże ulicy. 
Z. D. Poznańska. 


—- |Przy jednej z pryncypalnych ulic w środku mia- 


sta Kalisza położonej jest do sprzedania 


P Ten O 


dziś ogród owocowy i warzywny mający rozległo- 
'ści 3500 łokci kwadr.; a długość frontu łokci 70. 
Bliższe szczegóły i warunki kupna przejrzeć mo- 
'żna u Emiljana Dreckiego Patrona Try- 
(402-2-2) 


W domu pod Nr. 61 przy ulicy Warszawskiej 
są każdego czasu do wynajęcia 


MLIESZILA.N LA. 


familijne większe i mniejsze; o cenie dowiedzieć 
się można u właścicielki na 1-szem piętrze. 
(403-2-2) 


a ulicy | q>7" 
$ Warszawskiej, w domu W-ćj Rychle- || 


N. Sczanieckiego w Kaliszu u 


Mam zaszczyt zawiadomić szanownych 

M rodziców i opiekunów, że z rozpocz$” 
ciem r. b. szkolnego, mam zamiar utrzymyw8 
na stancyi uczniów, zapewniając takowym 28 
swej strony pomoc naukową. 

w. Viaszadro 
nauczyciel gimnazyum żeńskiego w Kaliszu ulica 
Ogrodowa, dom p. Fuldego, dawniej Cywińskiego 

(405 


„a 


cz 


Niniejszem mam zaszczyt podać do 
O wiadomości osób interessowanych, iż n8 
mocy zezwolenia JW. kuratora okręgu naukowe- 
go warszawskiego, otwieram Z początkiem roku 
szkolnego 1873/4 w mieście powiatowem Siera- 
dzu szkołę prywatną męzką o czte” 
rech klassach, z klassą przygo” 
towawczą i pensjonatem, Z kursem, 
zastosowanym do wykładu nauk ww męzkich 
rządowych progimnazjach. 

Zapis uczniów rozpoczynam W dniu 3 (15) sier 
pnia, lekcje zaś w dniu 13 (25) sierpnia r. b. 


(407—2-1) E. Latour. 
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Żądanem jest kupno karety n$ 
leżących resorach, używanej, ale w do” 
brym stanie; ktoby miał takową nė 
sprzedaż, raczy się zgłosić do pana 
lica Józefiny N 561: 


KUTZA 


(399. 3-3) 
_, Niżej podpisany main honor 
F zawiadomić szanowną publi- 
czność miasta Kalisza i okolicy, 


iż zakład mój 


RESTAURACYJNY 


m z ulicy Łaziennej na ulicę Browarn4 
obok Hotelu p. Grzeszkiewicza do domu W. Wy 
ganowskiego; z czem mam honor polecić. Się iż 
każdodziennie dostać można: śniadania, ©” 
biady i kolacje przyrządzone ze smakieó | 
i po gospodarsku, po cenach umiarkowanych, * 
także wszelkich trunków i piwą. Nb 
(411—2-1) Antoni Jankowski. 


LLL Me 


przeniosłe 


Żakład obuwia damskiego 
MWISK WIDIIOŻDWSIKIAW0 


egzystujący w Kaliszu od lat przeszło so 
przeniesiony został do miasta Błaszek, w Ryn 


pod Nr. 4 do domu p. Keberlejna obok Magistrat 


RAANARRRANAARAPRNARAAN RAARARARARAG Ustalona renoma mego zakładu tak z goto 
« 2 + i $ -4 go wyrobu jako też w obstalunkach akuratność 
z Mam zaszczyt zawiadomić sz, rodziców i |®| wykończenia pozwalają mi i nadal spodziewać * 
$| opiekunów, iż z początkiem roku szkolnego R | względów JW. i WW. Panów miasta i okolic., 
5- przyjmuję |-4 (408—2-1) Konstanty  Wiesiołowski: 
© 
3 Uczniów na stancję, | $|==== z — 
$| padmieniając przytem, że na żądanie u- i EPT 
&| dzielam korrepetycje w językach: rus- Kurs Giełdy Warszawskićj, 
>- skim, greckim, łacińskim, E EE A Y 
3 francuzkim, niemieckim, iwin- RB PR" 
$ nych szkolnych przedmiotach. 
«| Osoby interessowane raczą się zgłosić 
; z rana od 8 do 12. Ulica Warszawska, Monety i papiery. 
N 61 drugie piętro W. Weidlich i MeF 
> 4 |e | Pół-Imperjały rossyjskie . . « « . 

s (410—3-1) nauczyciel prywatny. 4 Obigi skarbowa » WER 

RSE MIE Listy zast. 3 okresu serji I. za rsr. 100 
m riiiddiiiiiiiadaaiiicciiiiii iQ „serji. _„ 100 


BAKBABSZYCIA 
sukien i bielizny 
W. Mączewskiej, 


otwarty został od Ś-go Jana r. b. w domu W-go 
Puławskiego tam gdzie instytut żeński. 
Wszelkie roboty przyjmuje i w najkrótszym 


i 
Śgo Michała; | czasie za umiarkowaną cenę wykonywa. 


Przyjmuje panny do nauki. 
(378--8-8) 


Redaktor, J. Dański. — W drukarni Wydawcy, W. Hindemitha. — Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej. 


sA nowe 5% z r. 1869. . 
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Listy Likwidacyjne za xsr, 10045; w: 
Bilety Banku Cesarstwa z roku 1860 | 9 
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Akcje Drogi Żel. Warsz.-Wied. za szt. | 95 25 7 
4 a ©»  Warsz.-Bydgoskićj » | 73, 25 1 fi 
w. Głów. Tow. Ros. Dróg Żelaz.. | — — I 
s Drogi Żeląz, Warsz.-Terespol. |114 50 11 

Obligacje Kolei Żelaz. Terespolskićj =|= 8 

Akcje Kolei Żel. Fabrycz.-Łodzkićj . |104 50 Wi 

50/, Listy Zastawne Rossyjskie , . |105 36 10%, 
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